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przepotężne pragnienie, aby wszyscy społecznie s ię miłowali, aby 
była jedna owczarnia i j eden pas terz, ow cza rnia miłości, pokoj u. 

Bracia i siostry, jesteśc i e w szczt;śl i wości wiecznej . Tutaj 
z tego Koloseum, miejsca cierpień i śmierci, zwracam sit:: ku 
wam i wołam : Wy wi e cie, co si ę działo i dzi e je na zie mi. Oto 
owczarn ia Chrystusowa prnwi e ustawi czn ie jest rozrywana. Oto 
wyznawcy Chrystusa, pojedyflczy ludzie i na rody, zioną nie
nawiścią ku s obie. Oto po ziemi ch odzi pycha, pycha bez gra
nic, niewidząca w innych nic dobrego, przeinaczająca ·n aukt:: 
Chrystusa , krytykująca ją, żądaj ąca dla siebie czci bożej. Coraz 
częściej słyszy się wołanie: 

Precz z mi łością! miłość - to słabość! niech ży je niena
wiść! nienaw i ść to si ła ! 

Boga na tyle wolno słuchać, na ile pozwoli cesarz. 
Ludzie nie w tym jt::zyku i obrządku mają mod l ić się, 

w jakim pragną, jaki z piers i matki wyssali, lecz w tym, który 
naka zuje państw o, jego racje stanu. Duchowny, który tego 
nakazu nie słucha, to zły obywate l, to nie patriota! 

R acje stanu są wyższe ponad Boga i J ego pra wo. F\ i l eż 

to obecnie w przeróżnych krajach krwi s ię leje, jak niewypo
wiedzianie wielkie cierpienia znoszą wyznawcy Chrystusa ! Ileż 
to świątyń zbezczeszczonych, popalonych. I leż to dz iew ic, nie
wiast pohańbionych I Ileż duchownych pomordowanych! 

O święci Męczen:iicy, wyście szczęśliwi, w radości wi ecz
nej. Przyczyńcie się za nami. Błagajcie Boga, aby świ at cały 

miłował się s połe czn i e, aby była jedna rod zina, aby była jedna 
owczarn ia i jeden pasterz. Owczarnia ta, to najsi lni ejsza , naj
szczt::śliwsza rodzina wzajemnie sobie dopomagająca, wypędza

jąca nędzę bezrobocia i wojny z obl icza zi emi, o il e , ma sit:: 
rozumieć, jej członkowie nie z imien ia tyl ko lecz i z czynu są 

wyznawcami nauki Chrystusowej. 

O zaiste obecnie bardzo czt::sto męki zadawane wyznaw
com Chrystusowym są straszniejsze od mąk z czasów Nerona! 
Męki te są zadawane nie t ylko wyznawcom Chrystusowym, 
lecz I tym, którzy nie ch cą ulegać sile, popełni ać nieprawości, 

zbrodni. Dzisiaj są wykonywane morderstwa, rzezie, katusze, 
na które nie zdobyłyby się n aj ba rdziej dzikie zwierzęta! 

Otwiera się przepaść , w którą świat cały runie i zgi nie, jeżeli 

nie chwyci s ię w~zła mi łości danego nam przez Chrystusa Pana. 
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prześladowanie U nii na ziemiach Rzeczypospolitej Polskiej Zll · 

ję tych przez Rosję . 

Pewne sympatie w Pols.ce a szczególniej na Litwie dla so
boru bazylejskiego przeszkadzają rozwijaniu się Unii . Dopiero 
Unia Brzeska posunęła sprawę naprzód. Przeszkodą d la Unii były 
też i względy polityczne oraz dziwne uprzedzenie w Polsce k ato
lików łaciń s kiego obrząd ku do Unii, do obrządku wschodn iego. 

Czyż Rosja miałaby nawet pozór wtrącania się do Polski, 
gdyby w n iej Unia się rozwinęła? To wtrącanie się Rosji do 
Polski, to jedna z przyczyn rozbioru Polski i jej upadku. W spra
wach rel igii nie pol itykować, lecz iść za nakazem Bożym. Na 
ogół u nas znaczenia Unii nie rozumieją i dlatego czynią prze

szkody jej rozwojowi. 
Z serca płynie mi najpokorniejsza podz ięk a Bogu za to , 

co u nas w czyn wprowadzono. Oto nasze ogólne zjazdy bisku
pów wszystkich obrządków. Oto nasz Pierwszy Plenarny Synod 
Polski był synodem Biskupów wszystkich obrządków. Mówiono, 
że ~ie było dotąd takiego Synodu Plenarnego. Nie rozstrzygam, 
czy był, czy nie był taki Synod, lecz z radością stwierdzam, 
że odbył się w Polsce. 

Oby wszyscy zrozumieli , że Kościół Chrystusowy jest jeden, 
a w nim przeróżne obrządki, wszystkie św ięte , wszystkie czcigodne. 

Matko, Ojczyzno moja, słusznie Cię nazwano "f\ntemurale 
Christianitati s" . W obronie chrześcijaństwa potoki krwi wylałaś. 
Bądź za to błogosławiona! Życzę ci, abyś się stała obecnie 
Porta ad Orientem, wrot11mi na wschód, wrotami, które nie 
przestraszają i odpychają, lecz wrotami, które p rzyciągają, 

jednoczą, wrotami miłości! 

Wszędzie i zawsze motywy po lityczne są przeszkodą do 
zjednoczenia wszystkich w Kościele. Polityka chce mieć z Ko
ścioła narzędzie do swych ziemskich, często nawet zbrodnic zych 
celów. Chrystusa do krzyża przybiła polityka, polityka chcąca 
wyniesienia własnego narodu ponad wszystkie, nieznosząca 

miłości pomiędzy narodami. 
O biedni, po stokroć biedni katolicy sprzeciwiający się Unii! 

Nie rozumieją oni, że są sługami masonerii, bezbożnictwa, k0-
munizmu, cezaropapi smu, a nie są sługam i Chrystusa, nie są 
Jego przyjaciółmi. Swą niechęcią i oporem przycz yniClją się ku 
tem u, by ni e miłość, lecz niena wi ść wśród ludów panowała. 
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I cóż, czy mamy ręce opuście 1 mówić: Unie Florencka 
to wielkie dzieło, lecz niemożliwe do wprowadzenia w życie? 

T ak mówić i sądzić mogą j edynie ludzie albo małoduszni, 
rilbo nie mający wiary, ufności w Boga, w Jego pomoc. 

Myśmy Chrystusowi. W Chrystusa wierzymy. Chrystusa 
miłujemy. Idźmy za Nim niebaczni na trud, znój i na cierpie
nia. Naśladujmy Chrystusa. 

Módlmy się ustawicznie i zachęcajmy do modlitwy na 
inteAcję zjednoczenia wszystki ch w Kości e le Chrys tusowym. 

U suwajmy precz od sprawy Unii nawet cień polityki, cień 
cezaropapismu. 

Zabierajmy się do te j pracy z miłością. Miłujmy nie tylko 
tych, którzy są z nami w jedności kościelnej, lecz i tych, którzy 
są poza nią. Miłujmy nie tylko słowem lecz i czynem. 

W naszych słowach, pismach, księgach niech zawsze będą 
prawda i m iłość. Dawajmy przykład miłości, nawet miłości bo· 
haterskiej, odpowiadającej na napaści przebaczeniem : "Ojcze 
odpuść". „ 

Nie chciejmy nikogo dla siebie samych zdobywać. Sta
rajmy s ię o pozyskanie wszystkich dla Boga. 

Sprzeciwiajmy się niezmordowanie tym wrogom dzieła 

Chrystusowego, którzy pragną narzucać, lub narzucają swój 
obrządek i język w modlitwie i nauczaniu. 

Nie bądźmy ślepi na to, w co wierzą i co głoszą ci, którzy 
są poza jednością Kościelną. Wnikajmy głęboko w to wszystko, 
a zrozumiemy się tak, jak we Florencji wytłomaczono sobie 
nawzajem i pochodzenie Ducha Świętego, i czyściec, i chleb 
używany do Mszy Św . i prymat. Rozmawiajmy z nimi często. 
Urządzajmy wspól ne konferencje. 

Nie bądźmy głusi na pragnienia, żale, bóle tych , z którymi 
chcemy się zjednoczyć. 

Idźmy za głosem Piusa XI, Papieża Unii, niezmordowanego 
na tern polu pracownika, pomimo niezliczonych tru dności i p rze
szkód. Stosujmy się do jego zarządzeń jak najściślej. Daj Boże, 
aby Pius XI zbierał owoce siewu Eugeniusza IV, siewu Unii 
Florenckiej i to w jak najszerszym zakresie. 

Głos o jubileuszu pięciowiekowym Unii Florenckiej coraz 
szerzej rozchodzi si~ po świecie. 














